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Komitet Wyzwolenia Narodowego!
W  obsadzonych  p rze z  a rm ię  sow iecką | C zy  spo łeczeństw o chce tego? C zy na­

ród  po lsk i is to tn ie  n ie  ma prawa d o  rze-obszarach Polski dz ia ła  dość już  znany 
o p in ii K o m ite t W yzw o le n ia  N a ro d o w e g o  
c zy li t. zw. K o m ite t C he łm sk i a lbo  L ube l­
ski. Z dz ia ła lnośc ią  tjego  spo tkam y się 
napew no  po  w kroczen iu  wojsk sow ieck ich  
d o  W arszaw y, b o  K o m ite t posuwa się 
tuż  w ś lady sukcesów  m ilita rnych  sow iec­
k ich  i „ fo rp o c z ty "  jego  sę już ja ko b y  na 
Pradze. N a le ży  w o b e c  te g o  d o k ła d n ie  
u św iadom ić  sob ie  je g o  sk ład, ro lę  i ce le  
o raz m e to d y  dz ia łan ia . Trzeba p rzy  tym  
nazyw ać o tw a rc ie  rzeczy  po im ien iu , bo 
ty lk o  szczera p raw da będz ie  się o p ła ca ­
ła  w da lszym  rozw o ju  w ydarzeń .

O  K. W . N . m ożna usta lić  o b ie k ty w ­
n ie  nas tępu jące  fa k ty : 1) d o m in u je  w  nim  
i rząd z i c z yn n ik  kom un is tyczny  w posta ­
ci P. P. R.; 2) jes t on w yraźn ie  nastaw io ­
ny na najściśle jszą w sp ó łp ra cę  z S ow ie ­
tam i i zd radza  w ie lką  od  n ich zależność;
3) w  dz ia ła lnośc i sw o je j na z iem iach  p o l­
skich w ys tępu je  p o d  hasłam i dem okrac ji 
i jednośc i na rodow e j, b o  to  mu u ła tw ia  
p ropagandę  i poczynan ia  p o lity c z n o -o r-  
g g n iza cy jn e ; 4) k ry ty k u je  i zw alcza bar­
d zo  ostro  Rząd londyńsk i, k ra jow e  cz y n ­
n ik i rzęd o w e , s tronn ictw a b loku  rząd o w e ­
go, d o w ó d z tw o  A rm ii Polskie j za g ran icą  
i w  kraju  oraz całą naszą p rzedw o jenną  
przeszłość pańs tw ow o-p o lityczn ą .

W sze lk ie  do tychczo so w e  p ró b y  p o ro ­
zum ien ia  n ie  d a ły  ruzu lta tu  z rac ji n ie ­
us tę p liw e g o  stanow iska Kom ite tu . Podróż 
prem , M ik o ła jc z y k a  d o  M o skw y  okaza ła  
się p od  tym  w zg lędem  ze p e łn ie  bez­
ow ocna : iest bow iem  o czyw is te , że Ko­
m ite t gra na zw ło kę , z w ła sn e j czy  cu- j  
d z e j w o li czeka jąc  na za lan ie  Polski p rzez ! 
a rm ie  so w ie ck ie , aby w ów czas zerw ać 
w sze lk ie  rozm o w y i zacząć d z ia ła ć  na 
w łasną reką, w y łą czn ie  w  myśl w łasnych  
czy  też podyk tow anych  mu zam ierzeń.

S ytuac ję  m c żn a  w o b e c  te g o  u jąć  w  
n as tęp u jące j fo rm u le: Rząd Polski, św ia­
dom  że  K o m ite t jest c zy n n ik ie m  o r ie n ­
tac ji sow iecko - kom un is tyczn ej, p r a g ­
n ie  p o ro zu m ie n ia  i w s p ó łd z ia ła n ia , 
p rze z  co chce dopuścić  d o  w łaściw ego  
głosu tak że  i ten  o b ó z  p o lity c zn y , n a ­
tom iast K o m ite t W y z w o le n ia  uchyla  
się od  te g o  p o ro z u m ie n ia  i w  o parc iu  
o siły o bce  d ąży  d o  w y łą czn e g o  o p a ­
n o w a n ia  sytuacji w  kra ju  czy li do  
u g ru n to w an ia  m o n o p o lu  id e i i p o lity ­
ki kom un is tyczn ej.

Ten ob raz sytuac ji o p in ia  polska rr.usi | 
p oznać i z rozum ieć  d o  g łę b i. W  s k u t- j 
kach bow ie m  m o g ło b y  Polsce g roz ić  c a ł­
k o w ite  i je d n o s tro n n e  uza leżn ien ie  się I 
od  S ow ie tów , od e rw a n ie  je j od  b e z p o ­
średn ich  zw igzkÓ w  z m ocars tw am i za­
c h o d n im i, likw id a c ja  w sze lk ich  innych  p o -

Z e  ś w i a t a
N ad Renem sytuac ja , - cho ć  c ią g le  je ­

szcze c iężka  d la  A lia n tó w , z g o d z in y  na 
g o d z in ę  po lepsza  się. Losy te j b itw y , 

Czywistej wolności? C zy  rzeczyw iśc e p o : b oda j że  na jw ażn ie jsze j w c iągu  w o jny  o - 
to  w a lczy liśm y  na śm ierć i życ ie  z h itle -1  bec ■ ś|e dz i z z a p artym  oddechem  ca - 
ryzm em  w b loku  w ie lk ic h  na rodów  s w ia - ; ,
ta, abyśm y s ta tu t naszej w o lności m ie li 'Y  sw iot.
o trzym yw a ć  w y łą czn ie  z rąk kornuni-1 Prasa anglosaska donos i, że Rząd Pol- 
s tycznych i w y łączn ie  na w zór sow iecki?  i  ski w Londyn ie  jednom yślną  uchw a łą  w y- 

P rzy jm u jem y  ja k o  fa k t _ n ie z a p rz e - j p o w je d z ia ł się za us tąp ien iem  gen.

w  Rosji d o ^ z 'a b fe ra rd a "g łosu  w° sp 'ra -1 a k o w s k ie g o  ze stanow iska W o d z a  N a­
cze ln e g o . P rezyden t R zp lite j n ie  p o w z ią ł 
jeszcze  w te j spraw ie  d e cyz ji, je d n a k  k i l­
ka p ism  londyńsk ich  w ym ien ia  ju ż  na- 

o so b ie  gen . K om orow sk iego -

w ach Polski. L iczym y się także  z fa k ­
tem  u tw o rz e n ia  p o d  ich e g id ą  o d ­
d z ia łó w  polskich w  a rm ii cze rw o n e j.!
Przez usta p re m . M ik o ła jc z y k a  w y ł a ­
ziliśm y zg o d ę  na p e rtra k ta c je  w  spra- st?Pc? 
w ie  p o ro z u m ie n ia  z tym  o b o z e m , tak  Bora. 
ja k  i z g o d ę  na szerokie  p o ro z u m ie n ie  W e d le  d o n ies ień  prasy ang losask ie j 
ze  Z w ią z k ie m  S o w ieck im . A le  d o m a - j  Sp raw y po lsk ie  b y ły  is to tn ie  om aw iane

f e g o V o g r a m  “ m e to d y  d z i a ł S  leżą  j na ko n fe re n c ji w Q u e b e c . R ooseve lt
dotychczas d a le k o  p o z a  g ra n ic a m i d e - \ p rze d s ta w ił p lan am eryk. m in is tra  skarbu 
m o kra tycznego  p o ro zu m ie n ia  i ab y  j  M org e n tha u a , w ed le  k tó re g o  Polska m ia ła - 
o d p o w ie d n io  z re w id o w a ł sw oje stano- j  b y  o trzym a ć  P m s/ W sch o d n ie , w iększą

d o - ! część Śląska i inne ośrodk i p rze m ys ło w ew isko.
Bo c p in ia  polska p o ję ła  to  już

skonale . N ie m ie c  w schodn ich .

Sytuacja bojow a w  W arszaw ie
W  n iedz ie lę  N ie m cy  a ta k o w a li szereg 

naszych p o z y c ji, w  szczególności p lccó -
w k i na uh T o w a ro w e j, dom  Pańska 109 
o raz s traż p o ża rn ą  i OPL na Ż o libo rzu  
W szystkie  te  na ta rc ia  odp arto , 
n im , w sp a rtym  b ron ią  
s trac ili 2 w o zy  pane

w y c o fa n iu  z n iego  a r iy le r ii i d z ia ł p rz e ­
c iw lo tn iczych , , jest m inow ene , podobn ie  
jo k  re jon  A l. Ż w irk i i W ig u ry . W z d łu ż  tej 
a le i jak  i na pó łn e e  od w ie ż y  lo tn iska 
o ra z  w  re jon ie  fo rtu  m oko tow sk iego  i na 

p ancerną , N ie m cy  i p ó łn o c  od  pola w yś c ig o w e g o  na Służew- 
Bezskuteczne b y ły  | cu N ie m c y  rozb u d o w u ją  um ocn ien ia  z ie -

ró w n ież  4 -k ró tn e  p ró b y  n iem ieck ie  pod rr.ne. 
pa le n ia  dem u N o w o g ro d z k a  31 (róg  [ Równocześnie je d n a k  p rzez  całą n ie - 
M arszc łkow sk ie j). j  d z ie lę  obse rw ow ano  p łyn ą cy  n iep rze r-

Silny og ień k a ra b in ó w  i g ran a tn ikó w  i  w aną fa lą  ruch r.ierm eckich ko lum n  w o j- 
k ie ro w a ł np l, na re jon  A le i U jazdow sk ich  i skowych z sam ochodam i, h 'n b ic e m i, 

-  —  • >- j j n n e  -  -  ' J - ! - H32 i 23, ul. Szopena i inne odcink i.
S zczegó ln ie  silne u d e rzen ia  sk ie row a li 

N ie m cy  na M oko tó w . W  n ie d z ie lę  ra ­
no o ko ło  30 Stukasów, eskortow anych 
p rzez  m yś liw ce , z w ysok iego  p iiłc p u  bom - 
b a rd e w e ło  lo tem  nurkowym  re jon 
ul. P u ław skie j, poczem  nastąp ił 
h u ra g a n o w y  og ień  a rty le ry js k i, z 
u d z ia łe m  « ryczqcych  krćw .»  N a ta rc ie  
p iech o ty , w sp ie rane  8 cz o łg c m i, sk ie row a ło  
się ró w n ie ż  na ul. P u ław ską od strony 
p o łu d n io w e j. C iężk ie  w a lk i w  toku

N a tom ias t w śródm ieściu w  nocy na 
p o n ie d z ie łtk  i w czo ra j do  p o łu d n ia  p a n o ­
w a ł spokó j z w y ją tk ie m  o ko lic y  P o litech­
niki, g dz ie  był s iln y  o b s trz a ł z k a ra b in ó w  
i g ra n a tn ik ó w  ul. Śn iadeckich  i K oszyko­
w e j. Po p o łu d n iu  w z m ó g ł się p rze jc iow o  
eg ień  i na innych  cdc in kćch .

D okonana  w n iedz ie lę  p ró b a  N iem ców
ko m un is tycznym i p rą d ó w  m yśli p c l i - 1  um ocn ien ie  stanow isk o g n io w ych  m ię-

' d zy  szp ita lem  U jazdow sk im  a ul W ie jską  
z a k o ń czy ła  się ich w y c o fa n ie m  i stratą  
8 zo b itych , p rzy  czym  jednak u p ro w a d z ili 
z sobą ok. /O osób ludności cyw iln e j. Na 
te re n ie  P o litechn ik i m iędzy gm achem  che -j 
m ii a kreś larn ią  w y b u d o w c li N ie m cy  bun -j 
k ie r z iem ny, z k tó re g o  p ro w a d z ą  ogień. 
N c tc m ic s t budew a bunkra  p rzy  C rista lu  
zoste ła  p rzez nas udarem  n ionc. Z aobse r-

tyczn e j i sp o łe czn e j c z y li u ton ięc ie  w  sy­
s tem ie sow ieck im . O d p a d ła b y  wówczas 
p rę d z e j czy  p ó źn ie j n ie ty lk o  ko n s ty tu ­
c ja  1935 r., k tó re j b łę d ó w  w szyscy je ­
steśm y św iadom i, a le  ta kże  i ko n s ty tuc ja  
1921 r., o d p a d ła b y  sam odz ie lność  er mii 
i rządu , o d p a d ła b y  d em okrac ja  p o lity c z ­
na, o d p a d ła b y  m ożność p row adzen ia  sa­
m o d z ie ln e j p o lity k i zag ra n iczn e j i t d. —  ----------- ,
a w ię c  zos ta ła by  c a łk o w ic ie  p rz e k re ś lc - j w o w e n o  ruch e w a k u c c y jn y  z A l Szucha 
na zasada suw erenności pańs tw ow ej. i i h o t e l u  se jm ow ego. Pole M oko tow sk ie , po

dz ie łka m i p .panc, i sprzętem , idący ze 
Służewa na O kę c ie  i spraw ia jący w ra że ­
n ie  odw ro tu . Być m oże, Ze stał on w 
zw iązku  z w a lkam i to czą cym i się na p o ­
łu d n ie  c d  W arszaw y, o k tó rych  jednak 
w da lszym  c iągu  b rak b iiższych in fo r­
m acji ( f-m a  ustna m ów iła  o Piasecznie
1 Tarczynie). O  w a lkach  tych  — rów nie  
jak i o bo jach  na p ó łn o c  od W arszaw y 
— m ilczą  o fic ja ln e  kom un ika ty  tek so­
w ie c k ie  jak i n ie m ieck ie , n ie donosi
0 n ich  także  rad iostac ja  „W a w e i” , w ia­
dom o ty lk o  że w a lk i są c ię żk ie  i że p o ­
d o b n o  N ie m cy  rzuc ili d o  be ju  św ieże 
siły.

W  W arszaw ie  pom oc sow iecka  ob jaw ia  
się w  da lszym  c iągu  w zrzutach  (od  k il­
ku dn i w każdą noc) oraz w ogn iu  a rty ­
le ry jsk im  na pozyc je  n ie m ieck ie , g łó w n ie  
P o litechn ikę , M o k o tó w  i Pow iśle. Pole 
M o ko to w sk ie  bom bardow ane  t y ło  rćw'- 
n ież p rzez sam o lo ty  sow ieck ie . W  n ie ­
d z ie l  zaobserw ow ano s Ine za dym ien ie  
W is ły  m iędzy Kępą G cc ła w ską , a Saską.

N a  Żo lib orzu
O bsada n iem iecka  na te re n ia  Żo iborza  

wynosi 2 ko m p a n ie  b ron i pancerne j,
2 p u łk i p ie c h o ty  (w skład k tó ry c h  w cho­
d zą  ta kże  u k ra iń cy  i 5 so tn i kozaków ) 
Stanowiska n ie m ie o  ie posiada q ok. 30

1 d z ia łe k  szybkostrze lnych  i 80 ckm .




